PISMO. 


© ziemi obiecanej. 


O ziemio obiecana ludowi wybranemu, 
Cos była raz obrana fu chwale IWszechmocnemu, 
Co niegdyś pradziadowie w trudach i niewydgodach 
MWęorowali tu tobie po qłazach, wirach, wodach. 
F wreszcie farawany cel podróży zdobyty, 
Lecz Fraj obwarowany, węOrowcy się strwojżyli, 
Lecz padły w gruzy grody i zamti 3 ich wieżami, 
A podaństie narody zwaliły się trupami. 
Zdobyli wreszcie ziemię na pobyt dłuqottwały, 
MWoatło się wiernych plemię na szczyt potegi, cbwały.; 
Ru chwale swego Dana ołtarze lud wystawił 
J chwaląc Čo od rama, Bóg im też błogosławił; 
£ecz po niejatim czasie poczynili tam gaje 
J spojrzał fażdy na się — poqaństie obyczaje, 
Nzeżbili bogi sobie — Młolocha i Ustratę. 
Ra złość Bostiej Osobie, a sobie na stratę. 
Zbroczyli Świętą Jiemię trwią niewinnych prorotów 
J brzydłich złości brzemię lało się jat 3 pototów, 
U ziemia obiecana, płynąca mlefiem, miodem, 
Jostała zrujnowana wojnami i też głodem. 
A jedna? 3 ziemi złości dla ludu Jzrdela 
Weszła gwiazda światłości w osobie Zbawiciela 
J Jbawca tali luby opuścił niebios sale, ` 
Bo nie chciał ludztiej zquby, chciał przywieść ją fu chwale. 
Lecz naród Jzraela, niewiernych ludów plemię, 
Jamęczył Zbawiciela, zbreczył świętą tuwią ziemię, 
Lecz Zbawca zasię ożył tryumfem, wspaniałością 
J śmierci tres położył i świeci nam światłością. 
U za ich nieprawości, za grzechy i swawolę 
Ufrócił Pan winnwości i podał ich w niewolę. 
©, ziemio Państiej cbwały, zniszczona Dziś przez wroga, 
Gozie niegdyś wszędzie stały ołtarze na cześć Boga. 
© miasto Betlebemie, o święte Jeruzalem, 
Dziś Beduina plemię wygłasza w tobie „salem“. 
Bozie Zbawca Nazaretu wzywał Iud do zbawienia, 
Tam Urab 3 mingretu wygłasza swoje pienia. 
Michał Rajta 3 Dqródta, pow. tecti. 


Śałujmy ja swe grzechy. 


llsprawieoliwieni wiara bez uczyne 
tów zatonu. Rym. 3, 28. 

Õrzeszni? nie może być usprawicdliwiony żadnym uczyne 
fiem ludzfim, albowiem to, co 3 serca nieodrodzonego po- 
chodzi, jest zawsze splamione grzechem samolubstwa lub 
preby. A prócz tego, nawet gdyby człowiek był zdolny do 
w,.onania dzieła dosfonałego, tatowe nie mogłoby wywrzeć 
stutłu wstecznego, czyli nie oczyściłoby do 3 win jego przes 
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szłych. a zatem nie mogłoby qo usprawiedliwić. To też ci 
wszyscy, ftórzy /szczetze chcieli Oostąpić zbawienia Oobremi 
uczyntami, popadli w leffomyślność i pychę, jeżeli byli uspo= 
sobienia płyttiego, lub w rozpacz, jeśli byli serca prawego 
i szczerego. Dlatego iEwanqelja taje nam zaniechać śszutania 
zbawienia przez uczynłi, by je otrzymać przez wiarę. ttóra poz 
lega na tem, abyśmy polegali na Zbawicielu przez Boga nam 
danego, a śmierć Jego na trzyju zapewnia przebaczenie Eaj- 
demu. tto żałuje za swe grzechy i przed Bogiem się upola- 
rza, doyż Bóg przebacza qrzesznifowi, ftóry sam się potę: 
pia i człowiet tafi pod wpływem Ducha Świętego giy do 
tego, aby się stać w rzeczywistości tafim, jatim jest w 3a- 
sadzie, to jest świętobliwym. 


Prusaf o Polsce. 

W „Jobannisburger Zeitung“, Ptórej tedattorem jest 
pizewodniczący „Ścimatdienstu” i zacięty wróg PDolatów, 
aowotat £ojewsti, pojawił, się odcinetă pod tytułem „Jm 
Auto durch Polen“. 

Mutor w odcinfu chwali szosy w Polsce, ttóre są lep- 
Se, aniżeli w Siemczech, Warszawę zaś nazywa małym Jas 
ryjem i zachwyca się wspaniałemi pałacami i tościołami. 
Żołnierze wygladaja dobrze i autor zauważył w umunduroe 
waniu wpływ francusFi. taród połsti Focha swoje wojsto. 
podczas parady wygrywa tapela pieśń „Jeszcze Polsta nie 
zginęła”. Wszyscy Polacy zdejmuja natrycia 3 glowy, co nae 
żywa autor odcinia dumą natodową i dyscypliną. Przymio= 
tów tych brat tzetomo Siemcom. Tatje przy grobie Rieznae 
nego Jotnierza fażdy przechodzień zdejmuje Tapelusz. Dalszym 
wybitnym pizymiotem Dpolałów ma być grzeczność. Tatże 
obcofrajowców trattuje się wszędzie bardzo grzecznie. Przy 
granicach odbywa się rewizja szczegółowa, ale w formie 
nadzwyczaj qdrzecjnej i bez wszelfiej szytany. ŚGienawiści do 
Riemców wcale się nie odczuwa. Wrodzona grzeczność Po- 
latów jest taf wieltą, że oni często Riemcom nienawiści o0= 
czuwać nie dają. 

Mutor, Ptóry był w Polsce w czasie ostatnich świąt 
Mieltanocnych, twierdzi, że tam zabawić się w tym czasie 
nic można. QQ soboty popołudniu do poniedziałtu popołuoe 
niu s; wszystlie stłady, restauracje, Fawiarnie, fina i teatry 
pozamytance. W obydwa święta ludność tłumnie zdąża Je 
fościołów. ia wsiach sq tościoły oblężone ptźcz liczne wozy 
włościan, ttócjy biorą udział w nabożeństwie. W Warsza: 
wie świąt przestrzega się tat ściśle, że nawet tramwaje nie 
tursują. Tatje muzea i inne publiczne budynti są zamtnięte. 

Warszawa posiada ofoto 100 przeważnie tatolictich fo- 
ściołów. We wszysttich Eościołach odbywały się w święta 
uroczyste nabożeństwa, Wosyjstich tościołów nie widać pra- 
wie wcale. zwiedzenie synagogi podczas świąt należy do 
najlepszych wrażeń podróży. Synagoga jest wspaniałym maz 
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chem. Spiewafiem głównym jest tam najlepszy tenor świata, 
fantor Sirota, Ptórego głos miętłością swoja przypomina 
sławnego włostiego śpiewała Carusa. Tatje chór chłopców 
jest znałomity i wytójnia się Ozwontowym sopranem i prze- 
ślicznym basem. Razania w synagodze wydłasza się w War- 
szawie po polstu, a w f£odzi po niemiectu. 

Życie w Warszawie jest, zdaniem autora, bardzo drogie. 
Jeonatłje Warszawa daje tyle interesujących szczegółów, że 
ofiary łażdy chętnie ponosi. Dla wscbodnioprusatów jest 
Warszawa najbliższem 1 trzeczywistem wielfiem miastem 
(Śrossstadt), miastem 3 1,000,000 miesztańców, ttóre pes 
siada cenne bistotyczne i artystyczne pamiątłi. Polacy o0- 
wiedzającym pDolstę żadnych przesztó0 nie stawiają. Uatże 
że względów politycznych odwiedziny Warszawy są pożądane, 
gyi przyczyniają się do oczyszczenia atmosfery i usunięcia 
nieporozumień. 

Roniec odcinfa zaopatrzony jest naturalnie uwagami, 
bez ttórych organ „Ścimatdienstu* widocznie odcinta by nie 
przyjął. 

Słusjność meja niemieccy mężowie stanu, jeżeli mówią 
o tonieczności porozumienia śię 3 Polstą. Dwa sąsiconie 
narody, ftóre już tysiąc lat żyją obot siebie, znaleść naresze 
cie muszą jafieś porozumienie. 

Tatą jest mniej więcej treść odeinła prawdopodobnie 
członta „Ocimatdienstu”, ttóry w święta Wielfanocne zwie- 
dzat Polstę i jej stolicę. 


4) & fronifi miasta Działoowa. 


(Ciąg dalszy), 

Not 1807. 
począte? tego rolu o wiele jeszcze był cięższy od tofu 
poprzedniego. Prsemarszom wojst i tetwizycjom nie było 
tońca. po 30—40 luozi umieszczano w fażdej fwatetze, a 
chot otrzymywali oni żywność 3 magazynów, to ola świę: 
tego spofoju gospodarze niejedno musieli im oddat. Jato- 
jony w Działoowie lazaret zaopatrzyć musieli obywatele w 
łóżła i pościel, ttóre przy zwrocie zupełnie były nie 0o użyte 


WAWEL. 

Za kilka tygodni odbędzie się w prastarej stolicy pol- 
skiej, Krakowie, podniosła uroczystość. Prochy jednego z 
największych poetów Polski, Juljusza Słowackiego (urodzo- 
nego w Krzemieńcu, na Wołyniu, w roku 1809, a zmarłego 
w Paryżu w roku 1849), przywiezione zostaną do Ojczyzny 
i złożone na Wawelu w podziemiach katedry, gdzie spo- 
czywają zwłoki królów polskich, Tadeusza Kościuszki i Ada- 
ma Mickiewicza. 

Wawel, to najstarsza część miasta Krakowa. Podanie 
mówi, że w grocie wawelskiej nad Wisłą dawnemi laty 
mieszkał smok, który pożerał ludność okoliczną. Krak zabił 
smoka i stał aie królem. Na Wawelu w podziemiach zam- 
ku przed niedawnemi czasy odkopano doskonale zachowa- 
ny, wybudowany z kamienia kościołek, wzniesiony— jak do- 
wodzą uczeni — w roku 900. Jest ten kościołek, wzniesio- 
ny przed 1027 laty, jednym z najstarszych świątyń chrze- 
ścijańskich w Europie. Dowodzi to, że chrześcijaństwo w 
Krakowie przez świętych Cyryla i Metodego zaprowadzone 
zostało na długo przed urzędowem przyjęciem chrztu przez 
księcia polskiego, Mieszka. 

Kraków odebrał w roku 999 król Bolesław Chrobry Mo- 
rawianom i uczynił go swą stolicą. Królowie polscy starali 
się o to, ażeby gród Wawelski zdobić. Wiele uczynił dla 
fortyfikacji i budowy miasta Krakowa król Kazimierz Wielki, 
który, prócz innych pomnikowych budowli, stworzył uni- 
wersytet w r. 1364, Do dnia dzisiejszego ocalały resztki 
murów i bram obronnych, a także tak zwany Rondel czyli 
Barbakan, pomnik fortyfikacji Kazimierza Wielkiego. Druga 
podobna twierdzą okrągła istnieje w Rzymie. Wybudował 
też król Kazimierz na Rynku piękny wielki budynek, zwany 
Sukiennice, albowiem tam osiedli sprzedawcy sukien. 

Król Zygmunt I-szy, ten, który na Rynku krakowskim 
przyjął hołd od pruskiego ks. Albrechta Hohenzollerna, rozbu- 
dował i upiększył Zamek Wawelski, a na wieży katedralnej 


RERI 


fu, nie wielu jednaË i to odebrało. Sajlepsze tzeczy zostały 
roztradzione. Wieszłańcy zmuszeni do dostarczenia bydła, 
utracili w ten sposób 500 sztuł. Była wtedy wielta nędza. 
Ludność poczęła chorować i umierać. 166 osób zmarło w 
tym rotu. Zboża było bardzo mało, to też cena jego dosyta 
do niebywałej cyfry. Owies i jęczmień siano w tajemnicy, 
doyż nieptzyjaciele wszystło zabierali, cołolwiet naleti. 
Straty w dobyttu I zwątpieniu sfłaniały ludność ðo nadużys 
cia allobolu. Miejeden wprawdzie tym sposobem uchronił 
się o0 smierci, gdy febra nerwowa i morowe powietrze zas 
bierały wielu, ftórzy się nie pofrzepiali (dle sich nicht 
staertten). 

o w tym rofu zawarto potój w Tylży i wszyscy cieszyli 
się, że się pozbędą uciążliwych gości. KRicstety, inaczej się 
stało. Poprzednia załoga odeszła wprawozie, przybyli jednať 
francuscy dragoni, ttórzy pozostali do 18 grudnia, 

J dopiero wtedy ludność odctchnęła swobodnie — lecz 
niestety wszędzie smutct panował, qdoyż wszyscy byli ztuja 
nowani. Bydło było bardzo drogie. Para wołów Posztowała 
100 maref, frowa od 40 do 50 maret. Jedna Loza od 6 do 
8 maret. Drzewa 3 trudem dostać można było. m- 

(C. 0. n.). 


Sprawy polityczne. 

Polska. Prasa angielska przestrzega przed obecnemi 
dążeniami polityki niemieckiej i stwierdza, że faktyczną 
przeszkodą zawarcia traktatu handlowego niemiecko-pol- 
skiego są nacjonalistyczni ministrowie niemieccy, którzy 
nawet ze szkodą swego kraju prowadzą wobec Polski po- 
litykę szykan. 

— Poseł polski w Berlinie wyraził ministrowi Strese- 
mannowi protest rządu polskiego przeciwko antypolskiej 
mowie ministra Hergta. 

Niemcy. Wiadomość amerykańskich dzienników, że 
ajent reparacyjny, Gilbert, zamierza w swym najbliższym 
raporcie wystąpić energicznie przeciwko żądaniu Niemiec re- 
wizji planu Davesa, a to ze względu na doskonały stan go- 


zawiesić kazał potężny dzwon, zwany Zygmuntem. (Dzwon 
ten bije podczas wielkich uroczystości narodowych). 

W końcu XVI-go wieku spłonął piękny zamek, który 
podziwiali i opisywali cudzoziemcy, a zmartwiony król prze- 
niósł stolicę do Warszawy. 


Dziś Kraków jest miastem cennych pamiątek narodo- 
wych, posiada wiele gmachów starych, bardzo pięknych, 
które przetrwały wieki, kamienice o grubych murach, wzmoc- 
nionych skarpami, czyli podporami, liczących niekiedy 600 
lat. Liczne bardzo kościoły zawierają piękne obrazy, wi- 
traże, a najpiękniejszy z nich Panny Marji, szczyci się oł- 
tarzem, wyrzeźbionym w drzewie przez znakomitego mi- 
strza Wita Stwosza, Polaka. Mieszkał w Krakowie i praco- 
wał znakomity astronom polski, Mikołaj Kopernik, którego 
pomnik wznosi się na dziedzińcu dawnego gmachu uni- 
wersyteckiego. g9 

Na miejscu dawnych murów zburzonych rozpościerają 
się Planty. Tam w cieniu rozłożystych drzew, pośród kwie- 
tników wznoszą się liczne pomniki zasłużonych Polaków. 
Planty zielonym pierścieniem opasują stare miasto. 

Przed kilkoma tygodniami poświęcony został w staro- 
żytnym Krakowie nowoczesny dom, wzniesiony przez Chrze- 
ścijańskie Towarzystwo Opieki nad Młodzieńcami, czyli tak 
zwaną Polską lmcię. Na poświęceniu był obecny Pan Mi- 
nister Oświaty i Wyznań Religijnych, profesorowie uniwer- 
sytetu i różne wysoko postawione osoby. Budynek ten za- 
sługuje na uwagę tem, że przybywający do tego klubu 
młodzieńcy mogą korzystąć z bogatej czytelni, wielkiej sali 
gimnastycznej i największej w Polsce, a jednej z najwięk- 
szych w Europie pływalni. 

I oto niedługo stary Kraków przystroi się odświetnie, 
zabiją wszystkie dzwony, a tłumy ludu odprowadzą na 
wieczny spoczynek do grobowca królów polskich doczesne 
szczątki wielkiego syna Ojczyzny, jednego z tych, co na 
wygnaniu tęskniłi do Polski, dla niej żyli i tylko dla niej 
tworzyli — Juljusza Słowackiego. ESS 
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spodarczy i finansowy Niemiec, wywołała w Niemczech nie- 
mate wrażenie i zdenerwowanie. Posypały się notatki w ca- 
łej prasie niemieckiej, zaprzeczające twierdzeniom Gilberta, 
jakoby stan finansowy Niemiec pozwalał na udzielanie kre- 
dytów. Niemcy nagle usiłują przedstawiać sytuację w czar- 
nych barwach i wmówić w świat niemożliwość wypełnienia 
zobowiązań reparacyjnych. 

-— Prasa francuska dowodzi, że jeżeli pochód delegacji 
związku „Stahlhelmu* po ulicach Berlina zawiódł oczeki- 
wania tych, którzy sądzili, że pochód ten będzie istnym 
przewrotem politycznym w Niemczech, to jednak wielka pa- 
rada „Stahlhelmu* w stadjonie berlińskim wykazała dobit- 
nie, że Niemcy dalekie są jeszcze od rozbrojenia moralne- 
go. To też życzenia Stresemanna co do ewakuacji Nadrenji, 
przedstawiane przez niemieckiego posła w Paryżu, Reitha, 
Briandowi, nie będą uwzględniorte. 
ge Austrja. Bawią w Wiedniu przedstawiciele przemy- 
słu niemieckiego, których zadaniem jest doprowadzić do 
ścisłej wspójpracy między Austrją a Rzeszą niemiecką na 
polu gospodarczem. Poza tem bawią dwaj reprezentanci 
centrum niemieckiego: b. premjer Stegerward i poseł Jose, 
a wygłoszone przez nich mowy dowodzą, że przygotowania 
do „Anschlussu“ nie ustaje ani na chwilę. Jednocześnie 
obradował austrjacki Związek chłopski w obecności mini- 
stra rolnictwa Thallera i uchwalił stworzenie unji celnej mie- 
dzy Austrją a Rzeszą niemiecką, jako pierwszy krok przy- 
łączenia Austrji do Niemiec. 

Anglja. Prasa angielska twierdzi, że z powodu kon- 
kurencji węgla polskiego okręg węglowy Northumberłand 
jest zagrożony stagnacją. 


RZECZY CIEKAWE. 


Nadzwyczajne odkrycianowychpółdja- 
mentowych. Gazety zagraniczne przynoszą ciekawe 
wiadomości o odkryciach nowych pol djamentowych przy 
ujściu rzeki Oranje w Afryce. Pracami zawiadywali dwaj 
badacze Afryki: dr. Merenski i Reuning. Znalezione dja- 
menty przedstawiają wartość 150,000 funtów szterlingów 
(1 funt szterling = 30 złotych). Największy djament waży 
81 karatów i ma wartości 7000 funtów szterlingów. Znale- 
zione djamenty są najczystszej wody, a znawcy orzekli, że 
należą do najpiękniejszych i najdroższych kamieni, jakie 
kiedykolwiek znaleziono. Rząd południowo-afrykański wy- 
dał nową ustawę, mocą której poszukiwanie djamentów zo- 
stało obostrzone, aby zapobiec nadprodukcji. Dalsze poszu- 
kiwania w nowo odkrytych polach zostały tymczasowo zu- 
pełnie zakazane. 

. Złoto w pończochach. Że na całym świecie 
wieśniak przekłada złoto nad pieniądze papierowe i woli 
je w pończochach, niż puszczać w obieg lub nabywać za 
nie papiery procentowe, tego wymownym dowodem są 
skutki ogłoszenia niedawno przez szwajcarską radę związ- 
kową rozporządzenia, orzekającego, że mające dotychczas 
wolny obieg w Szwajcarji monety ztote krajów, należących 
do unji łacińskiej, wycofane być winny z obiegu i po pew- 
nym terminie przyjmowane będą tylko na wagę czystego 
złota w nich zawartego. Od chwili ogłoszenia tego rozpo- 
rządzenia chłopi szwajcarscy przynieśli do szwajcarskich kas 
państwowych dla wymiany na franki szwajcarskie 87 miljo- 
nów franków w monetach złotych państw innych, należą- 
cych do unji łacińskiej. Jeden z chłopów przyniósł do 
banku narodowego w Bernie biały, ciężki woreczek, zawie- 
rający nie mniej, niż 25,000 franków. Można wiec sobie 
wyobrązić, jak wielkie samy w monetach złotych spoczy- 
wają w pończochach chłopów szwajcarskich. 

Zatrucie tytoniem przez skórę. Już przed 
wiekiem, gdy żołnierze nosili bardzo ebcisłe mundury i spo- 
dnie, pozbawione kieszeni, wskutek czego zmuszeni byli 
nosić swe fajki i kapciuchy z tytoniem w wysokich, sztyw- 
nych czakach, zauważono niejednokrotnie zatrucie organiz- 
mu tych żołnierzy nikotyną, przedostającą sie do ciała 
przez spcconą skórę głowy. Jeden z londyńskich lekarzy 
opowiada także, iż niektórzy żołnierze włoscy, dla uniknię- 
cia służby czynnej podczas wojny, używali następującego 
sposobu: Bardzo tanie, a zatem obfitujące w nikotynę cy- 
gara moczyli w wodzie, poczem wkładali je sobie pod pa- 


chy, obwiązując mocno. Nastepnego dnia występowała u 
nich gorączka, dochodząca czasem do 40 stopni, ciało 
okrywało się czerwonemi plamami, następowało zapalenie 
tkanek śluzowych, gardła i t. d. 

[le Polska wydaje na renty inwalidz- 
kier Na renty inwalidzkie wydaje Państwo Polskie rocznie 
95,600,000 złotych. Przeciętnie na inwalidę wydaje się mie- 
sięcznie 56 złotych, na wdowę 44 złote, na sierotę 14 zło- 
tych, a na rodziców 23 złote. Według obliczenia z końca 
roku 1925-go było 94,964 inwalidów. Liczba ta wskutek 
śmiertelności zmniejsza się co roku. Na pensje dla kawa- 
lerów orderu „Virtuti Militari" wstawił rząd polski do bud- 
żetu 4,071,000 złotych. Mamy 6785 takich kawalerów, na 


każdego z których przypada po'300 złotych rocznie. 


© traju i ze Swiata. 


Działdowo. Rs. Bistfup ODfuniewsti w Działe 
dowie. Miasto nasze, przybrane chorqqwiami i zielenia, uro- 
czyście witało pierwszego na Pomorzu polsfiego bistupa, 
ts. Ofuniewstiego. Sa ulicach ustawiono 14 bram trjum- 
falnych, wieczorem dnia 7 b. m. w otnach licznych bardzo 
domów jaśniały światła. Rs. bisfup 0otonał bierzmewania 
w łościołach powiatu I zaszczycił oowicozniawi państwowe Se- 
minarjum nauczyciclsfie. M przemówieniach swych podtteślał 
bistup, że jedność i zdoda w miłości chrześcijańskiej winny 
panować w całej Polsce i ta sama milość chrześcijańsfa 
„© jedności i zgodzie panować winna w mazurstim qdrodzie*, 
je? to wypisano na jednej 3 bram tejumfalnycp. 

— Dobudowa Pfościoła ewanqgelicfiecdo 30- 
stała tozpoczęta. VO tym jeszcze tofu mury nadbudowane 
potryte zostaną dachem. Jest więc nadzieja, że 3el starej 
wieży rozlednie się Toscielny O3won, ttóry wzywać będzie 
wiernych na nabożeństwo. Roboty ofoło obudowy niepo- 
Foja jednat biednego bocła, ttóry, jaf lat poprzednich, osiaz 
bał w starym gniejdzie na wieży. O nim zapominać nie naa 
leży—qdniaz00 bocianie dla tradycji powinno na wieży pozostać. 

— Rursy tolniczjodospodatcze żeństie W 
poniedziałeć ònia 11 b. m. odbylo się w lofalu fursów por 
siedzenie tomitetu fursów. Postanowiono załończyć turs 
dnia 28 maja. Podczas egzaminu obecni będą, prócz tomie 
tetu, p. p: delegat 3 Ministerstwa Nolnictwa, delegat Jzby 
Pomorstiej ora; Rółet Rolniczych. Tegoż dnia odbedzie się 
poľa3 robót ręcznych. Wto się interesuje, może przyjść i 30: 
baczyć, czego się nasze dziewczęta nauczyły. W niedzielę dnia 
29 maja odbedzie się zabawa fursiste? w ogrodzie Dotelu 
Polstiedo. Po zabawie nastąpi wyciecjzła fursistet do 
Warszawy pod przewodnictwem p. redařtorfi Sutertowej. 
Dla uczennic, ftóre wyłają najwięfsze postępy, przyznane 302 
stały 3 nagrody (2 srebrne cutietniczłi i 1 para lichtatzy). 
Dwie premie ofiarowaio Zrzeszenie iEwanqelitów Polatów 
w Warszawie. P. Jnspettor Rlimosz przyjmuje już zapisy 
na furs nowy, ftóry rozpocznie się w połowie pażodzierniła 
tofu bicżącedo. 

— Muzeum Orunwaloztie. Zbiory naszego Mus 
jeum zwięfszają się. Drzybyła ostatnio sttzynia stara mae 
zursta, picfnie malowana, ubranie Tobiety mazursticj, 00 p. 
Samulewiczowej 3 płośnicy otrzymaliśmy zbiór próbet staz 
rych piętnych samodziałów. Prace ofoło uporządofowania 
zbiorów prowadzi p. redattorta Sufertowa i p. Ddyreftor 
Biedrawa przy pomocy p. prof. Rojżusznita i seminarzystów. 
Komitet Muzeum uprasza wszystłie osoby, ttóte posiadają 
state monety, wyfopalisfa, ja? rogi, urny itd., state Psiążti 
niemieefie, sprzęty ito., o zqdłaszanie tałowych p. dytreftorowi 
Seminarjum. Otwarcie Muzeum w tymczasowym lofalu, ofiato= 
wanym przez Zrzeszenie Kwanqelitów Dolatów 3 Warszawy, 
w dcmu przy ulicy Dworcowej, oobędjie się dnia 14 lipca 
r. b. ja 2—3 lata zbiory Muzeum przeniesione zostaną 00 
zamłu po-strzyżacłieqdo. Wtedy też oosłonięty zostanie pomnit 
tróla Władysława Jaqietły, zwyciężjcy 3 pod Grunwaldu. 

Towarzystwo Czytelni Kudowych w Działe 
dowie posiada obecnie tadjostację odbiorczą w lofalu Czys 
telni przy ulicy Rościelnej Rr. 1. Boncertów, wygłaśjanych 
w Warszawie, Krałowie i innych miastach europejstich, 
słuchać można codziennie o0 godziny wpół òo 9-tej wieczór, 
a w niedzielę 00 qgočziny 5 minut 15 po południu i wiec3o= 
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tem od od. w pół do 9 tej. prócz foncettów słuchać mos 
żna i odczytów 3 przeróżnych dziedzin naukowych. Temat d= 
czytów ogłasza się Fazdorazowo w Czytelni. W Gzytelni są 
stale wyłożone do uzyttu obecnych liczne Ozienniti, tygodnifi 
i imie pisma. 

płośnica. Dzień 3:go Maja obchodzono tu 3 wiełtą 
uroczystością. j nastaniem świtu pojawiły się chorągiewti 
i nalepfi o barwach narodowych w ofnach prawie wszyste 
fich domów. M całej wsi panował nastrój świąteczny. 3da- 
wato się, że miesztańcy tutejsi czegoś wyczetują. Wyczeti- 
wania te nie były pionne, bo wieczorem o godzinie 6-tej Eto 
tyllo czuł, że jest Dpolafiem, je ojcowie jego i dziady wyrośli 
i zamiesztali tę drogą ziemię mazurstą, śpieszył przed sztołę, 
gdzie formował się pochód, saby wyrazić wieltą radość i przys 
wiąjanie do Wjczyzny. Pochód ruszył przez wieś ze sztandae 
rami, a muzyfa na czele pszydrywała wesoło. Po obejściu 
całej wiosti pochód zatrzymał się przed p. Kneldinqiem, gdzie 
przemawiał òo zebranych p. nauczyciel Sobiech o znaczeniu 
Konstytucji 3=jo Waja dla narodu polskiego. DErzytami na 
cześć Polsti i P. Prezydenta, oraz odeqraniem pieśni „jesze 
cze polsta nie zginęła" załończono i rozwiązano pochód. 
Wieczorem o godzinie B=ecj dzieci szfolne odegrały piętną baj: 
tę p. t. „jaczarowana fujara“. P. fierownit Klima wyqło= 
sił interesujący odczyt p. t. „To nam data Ronstytucja 3 ġo 
Maja“. Śpiewy i dellamacje wypełniły część programu. Ga 
zatończenie wszyscy zebrani odśpiewali „Xote“ Ronopnictiej 
13 tadością na twarzy, a więtszą miłością w sercu do Oj- 
czyżny rozeszli się wszyscy do domów. i 

Odolanów. Od dnia 15 maja r. b. począwszy będzie 
tursował wieczorem pociąt pomiędzy Dstrowem i Pawło» 
wem w czwattti, soboty, niedziele i święta. 

— Gołąb pocztowy. MW południe dnia 26 3. m. 
zauważono na vnfu w Doolanowie, jat gołąb opuścił się 
nieżywy na ziemię. Sosił on oznatę D. O. R. VIL i zabił się 
prawdopodobnie o przewód elettryczny. Dodano qo tutejsze- 
mu p. p. p. 

Tatchale. W Oniu 26 3. m. utworzyła się w Tareha- 
lach Spółta Orenarsta. Ja utworzeniem jej qłosowali beze 
wzqlędnie wszyscy młodzi rolnicy, dając tem dowód, że nau: 
czyli się postępowo qospodarzyć na roli. 

Bonitów. Rolni? Józef Żawiozti 3 Doolanowa sprze- 
dał część swej realności, położonej w Bonifowie, tolnitowi 
Adolfowi Ppodqórstiemu, zmniejszając tem stan posiadania 
polstiego. KRontralt fupna zawarto w tońcu zeszłego rotu. 
Dprzewłaszczenia niema jeszcze. 

Sulmierzyce. Godne naśladowania jest postępowa= 
nie tutejszego Magistratu, Ptóry dla złagodzenia tutaj panue 
jącego bezrobocia zarząbził brutowanie części ulicy Blonowi: 
cza. ftóta nie byłą dotąd brutowana, przeprowadza Tanalie 
zację miasta i niebawem przystąpi do budowy eleftrowni. 
€zęść bezrobotnych znalazła stałą pracę w tutejszej cegielni, 

— Miasto Sulmierzyce przystępuje do zrealizowania plas 
nu, ttóry powstał tam już przed wojną światową, i uchwa: 
lito w tych dniach zaprowadzić eleftryczne oświetlenie miasta. 

3 Granowca. Dnia 24 3.m. odbylo się tu przedsta: 
wieniec, urządzone przez dzieci sztoły ewanqelicfiej. Odegrane 
zostały sztuczti: „Białośnieżła” i „Ropciuszet". Chociaż jest 
to pierwszy występ dziatwy tutejszej szfoły, jednatże udał się 
bardzo dobrze. Sa uwage zasługuje stanowisto miejscowej 
Rady Szłolnej, ttórej człontowie zajmowali się sprzedażą bi- 
letów, urządzeniem zabawy itó. Jeśli zawsze Kada S3ztolna 
będzie stale otazywała swą pomoc, wtedy praca nad oświaz 
tą będzie łatwiejszą i pójdzie właściwemi torami. „W. 

W całej polsce dnia 13 b. m., jato w rocznicę tes 
wolucji majowej, odoprawione zostały nabożeństwa. 

prezydent miasta £o0dzi, Cynarsti, został w Pon- 
cu zeszlego miesiąca zamordowany strytobójcjo w sieni O0= 
mu, w ftórym mieształ. policja scbwytała morderców. Jbrod- 
nię popełnili ; zemsty 3a to, je $. p. Cynarsti nie Dał mor- 
detcom zajęcia. Morderców stazano na tatę śmierci. 

3 3a tordonu. 

W Olsztynie 3 pomocą riądową wybudowano „ole 


brzymią sztołę 3 40 potojami. W Jabłonce na Mazurach bue 
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duje się wielfą szfołę. W Szczytnie jest nowa wielta szfoła. 
Stoly nowe qGermanizacyjne wytastają na Warmii i na 
Mtazuracy ja? grzyby po deszczu. A polstie sztolni: 
ctwo? O sprawiedliwości pruska! 

Sż3czytno. Ostatni tatą na fonie i bydło był tylfo u- 
miartowanie obesłany. Yandel szedł bardzo ospale, chociaż 
banolatzy bardzo dużo się zjechało. Ja bydło rogate płacono 
bardzo dobrze. ja młode trowy mleczne płacono aż 400 me- 
rel, ja tonie 05 roboty płacono po 100—250 mareg, za Po- 
nie do wyjazdu po 300—450 maret. Swiń spędzono bardzo 
dużo. ja G6:tygodniowe prosiati płacono 15—20 maret 3a 
parte. 


Poradni? gospodarsti. 

© Turach. Riera; gospodynie wiejsfie, tiedy już posa- 
oziły Oostateczną ilość fur i więcej sadyié nie chcą, a przecie 
wanie, chciałyby mieć dużo jaj na sprzedaż, używają różnych 
sposobów, aby tuzom odebrać ochotę do siedzenia. M0 szyst= 
Tie te jednať sposoby są bardzo mało stuteczie, bo natural- 
ny popęd jest najsilniejszy. Jeżeli możemy zachęcić przej dos 
bye farmienie i ciepłe turniki fure do wczesnego niesienia jaj 
i wczesnego siedzenia, to odwtotnie, adybyśmy turę żle Pats 
mili i trzymali w złych turnitach, odebralibyśmy jej ochotę 
do siedzenia, ale jednocześnie tatje i od znoszenia jaj. Żaden 
więc, naszem zdaniem, sztucjny sposób nie zmusi tury, ttóta 
chce siedzieć, aby w dalszym ciąqu jaja znosiła, gx} zawsze 
byłoby to że szłodą dla organizmu tury, a tem samem i Ola 
jej nośności. Rieltóre gospodynie, chcąc odebrać futom ochotę 
do twofania i siedzenia, zanutzają ją w wodzie (oczywiście 
uważnie, żeby Pury nie zaziębić!), a jednocześnie Oobize fate 
mig. Czy to pomaqa,—nie wiemy. Raszem zdaniem, najwłaśc 
ciwsżym sposobem jest zaprowadzić tury rasowe, bardzo 
nośne, odpowiednie do naszych polstich waruntów, jat nas 
przybłao polsfie zielononóżti. Tata rasowa tura, jafo bardzo 
nośna, 00 czasu, fiedy jej otres nośności się nie wyczerpał, 
nie będzie Ewofać i nie zechce siedzieć, trudno ją nawet nies 
taż do tego zmusić. 

— Nat ziemniaczany. Jal słychać, grasuje w 
Niemczech ral ziemniaczany. ponieważ przewiezienie tej zas 
razy do Polsti grozi tolnictwu naszemu wielfiemi sztodami, 
przeto zwracamy na to uwage. zasadniczo jest przywóż ziem- 
niałów 3 Niemiec do Polsti zafazany. Sa wyjątti zezwalają 
interesowane ministerstwa. Dopuszczone do przywozu ziem= 
niałi modą przychodzić tylfo przez tolejowe urzędy celne w 
nowych, zaplombowanych przez nadawcę wortach, lub „luzem 
w zaplombowanych wagonach. Do tażdej przesyłłi winno 
być dołączone zaświadczenie w dwóch egzemplarzach. Modą 
onc być pisane po polstu, francustu, włostu, anqgielstu lub 
niemiecłu podłuq przepisanego przez Ministerstwo wzoru. 
Dla niezbędnych potrzeb gospodarstw rolnych, przeciętych 
granica trajową, pozwoleń na przywóz ziemniatów uoziela 
iDyrefcja Ceł. Zezwolenia talie muszą mieć tatje robotnicy 
3 polsti, pracujący w Giemczech w pobliżu dranicy, jeżeli 
chcą otrzymywane w deputacie ziemniati zabierać do Polsti. 
Mtuszą je pozatem zqłosić 00 odprawy celnej. Siestosujący 
się òo tych wymadań podlegaja farze. 


Gieda. 


Rynet pieniężny, Są gieldzie warszawstiej płacone 
w dniu 12 maja 3a dolar 8,92 zł. 

XRynefzbożowy. Sa giełoach zbożowych w Was 
szawie płacono w Oniu 12 maja za 100 filo: Żyto tonqresowe 
54,50, pszenica tonqr. 65,00, jęczmień Fongres. brow. 48,00, 
owies niemiecti 47,75, otręby żytnie 38,50, futuryoze tumurie 
sta 358,00, łubin niebiesti 22,25 3ł. 


„Bazeta Mazursta: i „Rowiny* pisma, poświęco” 
en sprawom ludu ewangelickiego, wychodzą co niedzielę. Pre- 
numerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przestanie Do do= 
mu 10 qrossy, razem 70 qr.. co wynosi fwattalnie 2 złote. 
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